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O rybaku i złotej rybceO rybaku i złotej rybce
Był sobie raz bardzo biedny rybak i jego żona. Mieszkali w starej 

chałupce blisko morza, a rybak codziennie chodził na brzeg i łowił 
ryby. Nie zawsze cokolwiek złowił i wtedy oboje z żoną chodzili 
spać głodni. Pewnego pięknego, słonecznego dnia zdarzyło się, 
że złowił przedziwną rybę, małą, zgrabną, a złotą jak promienie 
słońca. Nigdy takiej ryby nie widział i bardzo się zdziwił – a jeszcze 
bardziej, gdy ryba odezwała się ludzkim głosem.

– Daruj mi życie – poprosiła. – W rzeczywistości nie jestem 
rybą, tylko zaklętym księciem. Nie będzie ze mnie smacznego 
obiadu. Wypuść mnie!
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– No już dobrze – powiedział rybak. – Nie zabiję stworzenia, 
które umie mówić.

Wypuścił rybę do błękitnej wody i wrócił z pustymi rękami 
do domu. Tam opowiedział całą historię żonie.

– I nie zażyczyłeś sobie niczego w zamian za uwolnienie? – za-
pytała.

– Nie – zdziwił się rybak, bo nawet mu to nie przyszło do głowy. 
– Czego miałem sobie życzyć?

– A podoba ci się mieszkanie w rozpadającej się chałupie? – 
spytała żona. – Trzeba było zażyczyć sobie ładnego domku. Idź 
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z powrotem, zawołaj tę rybę i poproś o domek, na pewno go do-
staniesz.

Rybakowi wcale się to nie podobało, ale nie chciał kłócić się 
z żoną, więc poszedł nad brzeg morza i zawołał złotą rybkę. Morze 
lekko falowało i zrobiło się zielonkawe. Rybka wypłynęła z toni 
i wysłuchała cierpliwie całej historii.

– Czego więc chce twoja żona? – zapytała.
– Chciałaby mieć ładny domek – powiedział rybak.
– Wracaj do niej – rzekła rybka. – Już go ma.
Rybak wrócił i zobaczył, że zamiast starej chałupki stoi zgrabny 

domek z kamiennymi ścianami, czerwonym dachem, drewnianymi 



Wilk i siedem koźlątekWilk i siedem koźlątek
Mama koza miała siedmioro dzieci. Koźlątka były wesołe, roz-

brykane i bardzo samodzielne – dlatego mama koza często zosta-
wiała je same w domu. Zanim jednak wyszła, zawsze przypomi-
nała im, by nikomu nie otwierały drzwi.

– W okolicy grasuje zły wilk. Strzeżcie się go, bo to okrutny 
zwierz! – ostrzegała swoje dzieci. – Słyszałam, że przepada za mło-
dymi koźlątkami. I bywa bardzo przewrotny.

Koźlątka pilnie słuchały przestróg matki i kiedy wychodziła 
z domu, starannie zamykały drzwi.

Pewnego razu mama koza wybrała się jak zwykle na targ. Przy-
pomniała koźlątkom o nieotwieraniu drzwi i ruszyła po zakupy. 
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Na targowisku spotkała wielu znajomych, a przy straganie z wa-
rzywami wdała się w pogawędkę z sąsiadką kaczką.

– Nie boi się pani zostawiać dzieci samych? – spytała kaczka.
– Zawsze im mówię, by nikomu nie otwierały drzwi. Wiedzą, że 

w okolicy grasuje zły wilk, i wpuszczą tylko mnie – odparła mama 
koza.

Tej rozmowie przysłuchiwała się jeszcze jedna osoba. Głowę 
miała ukrytą w kapturze, nasuniętym na czoło i zasłaniającym 
część twarzy. Był to wilk, który w przebraniu pielgrzyma wybrał 
się na targ, by posłuchać nowinek. Kiedy usłyszał rozmowę kozy 
z kaczką, ślepia rozbłysły mu z radości. Wyobraził sobie wspaniałą 
ucztę z młodych koźlątek.



Stoliczku, nakryj sięStoliczku, nakryj się
Pewien ubogi wieśniak miał trzech synów. Pewnego dnia bracia 

postanowili wyruszyć w świat i zdobyć zawód.
Pierwszy brat uczył się czytać i pisać u mądrej staruszki. Był tak 

pilnym uczniem, że w nagrodę staruszka dała mu prezent. Był to 
zaczarowany osioł – gdy powiedziało się zaklęcie „Osiołku, daj 
pieniążek”, wypluwał złote monety.

Drugi brat uczył się krawiectwa. On także był pilnym uczniem 
i także dostał cenny prezent. Był to czarodziejski stolik – gdy po-
wiedziało się zaklęcie „Stoliczku, nakryj się”, na stoliku pojawiały 
się najsmaczniejsze potrawy i mnożyły się dotąd, aż najadł się 
każdy, kto przy nim siedział.
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